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L w ów , d. 1. grudnia.
O potyczce 10. korpusu pruskiego z fran­

cuskim dnia 28. listopada, tylko Frydrjk K a­
rol podał biuh tyn lakoniczny, iż ten korpus 
straciwszy około 1000 ludzi, koncentrował się 
w obecności króla pod Beaume. Co znaczy w 
biuletynie koncentracja po potyczce , wojskowi 
dobrze wiedzą. Z francuskiej strony o tej po­
tyczce, zakończonej dopiero wieczorem nie było 
dotąd ttlegrainu z Tours, i zdaje s ię , iż często 
z Tours nie będziemy otrzymywać telegra­
mów. Jnż bowiem 27. listopada Prusacy poja­
wili się w Chateau -  Renault, o cztery mile od 
Tours. Jeszcze 28. listopada rano rozesłano z 
Tours telegrafem wiadomości zagranicę Odtąd 
nie nadeszła żadna depesza, więc o zwyeięz- 
twie armii nadloarskiej dnia 28. listopada i 
dalszych działaniach i bitwach z dnia 29. listo­
pada nic nie wiemy z źródeł francuskich. Je ­
dynie telegram wersalski'1 donosi, że jenerał 
Aurelles de Palladine m a  b y ć  ranny.

Zdaje s ię , iż na wiadomość o zbliżaniu 
się ku Tours Prusaków nastąpiło takie zamię- 
szanie w Tours, iż niepodobna było myśleć o 
obsłużeniu telegramami d z i e n n i k  rstwa.

Nie podobna jednak przypuszczać, aby ku 
Tours przez Chateau - Renault szły główne siły 
dzikiego Meklemburga. Zdaje się, iż to był ja ­
kiś rekonesansowy oddział, korraic.i, która tam 
dotarła. W  razie bowiem gdyby korpus Me­
klemburga poszedł do Tours, to armia Kira- 
try’ego od Le iMans przez St. Calais i Ven- 
doine szybko podałaby na jego tyłach rękę ar­
mii nadloarskiej i odcięłaby Meklemburga kor­
pus zupełnie.

Korespodenci niemieccy z głównej kwate 
ry Meklemburga donosili, że tenże kazał roz­
strzelać wszystkich w niewolę wziętych wol­
nych strzelców i zarazem wydał rozkazy, t.by 
ua przyszłość żadnego nie brano w niewolę 
lecz na miejscu mordowano. Teraz pokazuje 
się, że nie tylko wolnych strzelców lecz i m o­
bilów i gwardzistów narodowych rozstrzeliwać ka­
zał dziki Meklemburg, i że po wydanym roz­
kazie mordowania nieprzyjacisla, wojska M e­
klemburga mordują istotnie rannych lub pod­
dających się Francuzów bez wyjątku, czy to 
wolni strzelcy mobile, lub liniowi. Tak się 
działo, jak Waehenhusen opisuje w potyczce 
pod Torcay. Ten liberalny pisarz usprawie­
dliwia tę dzikość długiem trwaniem wojny i 
tęsknotą żołnierzy pruskich do doinu. Te dwie 
p o b u d k i  umją ici. rozjątrzać! A  sam pierwej 
donosił, że Meklemburg wydał rozkazy niebra- 
nia nikogo W niewolę, lecz zabijania (^z par 
donu.

Sprawozdania szczegółowe o potyczkach 
dnia 27. listopada pod Amiens świad. zą, i* u 
stawione tam wojska francuskie były w mniej­
szej sile niż pruskie, a walczyły, osobliwie na
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aby konferencja do jakiego pomyślnego rezulta­
tu doprowadzić mogła, ua tęj.ujące postawić 
warunki: 1. Moskwa uzrnąe, \t od wypowie­
dzianego w cyrkularzn o wiadczenia, że dla 
niej artykuł 14 traktatu paryzkbgo nie jest 
obowiązu ącym odstępuje, i że się w tej spra 
wie wyrokowi konferencji bezwzględnie podda- 
: - .. 9. ”ie

prawem skrzydle, podług zeznania samych Pru­
saków bardzo zacięcie. Prusaków było 3 dy ­
wizje piechoty i jedna dywizja kounicy z bar­
dzo liczną artylerją. Lewe skrzydło francuskie 
cofało się na północ od Amiens, podczas gdy 
prawe skrzydło utrzymało swo pozycje na po­
łudniu od A m iens; lecz gdy gwardja r.aro 
dowa w Amien i w ogóle mieszczaństwo nie 
chciało bronić miasta, cofnęło się i lewe skrzy­
dło na północ, drogą, wiodącą ku Arras, zu 
pełnie nieścigane przez Prusaków, poczeiu 
Prusacy zajęli Amiens, gdzie wprzód rozbrojo 
no gwardje narodowe; broń jej zabrały fran 
cuskie wojska z sobą. Na wpół drogi z A -  
miens do Arras zatrzymały się wojska fran 
cuskie, i tam ściągają od Lille i Arras, Bray, 
Doulens i Albert rozstawione tam oddziały, z 
któremi armia północna francuska będzie wy­
nosić około 90.000 ludzi.

W  sprawie wschodniej niema żadnej zmia­
ny od dwóch dni. Na projekt konferencji przy­
stają w zasadzie wszystkie mocarstwa. I rząd 
w Tours został do udziału wezwany Ale do­
tąd niema żadnej wiadomości , ażeby Moskwa 
uznała, iż samem przyjęciem projektu konfe­
rencji' cofa wypowiedzenie traktatu, i poddaje 
się orzeczeniom konferencji. Wszystkie mocar­
stwa z największą ostentacją okazują swoje 
pokojowe usposobienie ; każdo pragnie odwró­
cić od siebie zarzut, iż nie przyjmując konfe­
rencji pragBęło wojny. W  gruncie rzeczy zaś 
żadne mocarstwo, ani Moskwa, ani A nglia, ani 
Turcja raz zajętego stanowiska Die opuszczają.

«  a  *- r

Prusy się obowiązują, w razie gdyby 
Moskwa w yokow i konferencji podd-.ć %  nie 
chciała, wraz zinnemi mocarstwami, przy kon­
ferencji reprezentowali cmi, do uznania tychże 
uchwał konfereueji jrzynusić ją. Na postawio­
ny przez Prusy wniosek »by uatej konfer pcji o 
niczeni innem prócz o sprawie czarnomorskiej 
nie było mowy, hr. Feust nie n:e odpowiada, 
pozostawiając sprawę tę Anglii do rozstrzygnię 
cia. Czy rząd franeuzki o projekcie pruskim 
zawiadomionym został, i.ie wiem, ponieważ je ­
dnak i Francja traktat paryzki podpisała, mo­
carstwa zapewne żądać będą, by i ona na kon­
ferencji reprezentowaną był...

Ciekawy to zaprawdę byłby widok, gdyby 
posłowie Prus i Francji c sprawie wschodniej 
z 3 sobą radzili, podczas gdy reprezentowane 
przez nich narody, w zaciętej znajdują się walce.

Co do Porty, dzisiaj jest już rzeczą pe­
wną, że takowa wyrokowi Konferencji poddać 
się nie chce, i że w zaufaniu w swoje słuszne 
prawa mocarstwom oświadczyła, iż od traktatu 
paryzkiego ani na krok nie odstępuje Anglia 
i Prusy wszelkich dokładają sił, by P irtę dla 
swego planu uzyskać, co im się atoli dotych 
czas nie udało. Owszem, Porta czyni wszelkie 
przygotowania by w razie, gdybv Moskwa pra 
ktycznie rniweczenie artykułu X IV  paryzkiego 
traktatu przeprowadzić chciała, ta We mu postę­
powaniu silny mogła stawić opó1'. Admiralicja 
turecka bowiem otrzymała polecenie uzbrojenia 
floty pancernej i postawienia takowej na stopę 
wojenną. Tale samo i w armii lądowej wszel­
kie do ewentualnej kampanii czynią przygoto 
wania, zwołują urlopników, zakupują konie i 
prowiant i t. d.

Nadeszły wczoraj wiadomości o stoczonej 
między Prusami i Fr/ucuzami bitwie, której 
rezultat dla Prusaków zdaje się być pomyślnym, 
chociaż całej tej sprawie tak wielkiego nie po­
trzeba przypisywać znaczenia jak to tutejsze 
Prusom przychylne dzienniki czynią Armia 
północna, którą Bourbaki zorganioował był, u- 
derzyła pod nowym dowódzcą jenerałem Fai- 
dherbes na armię Manteufla, rozłożoną w ok o­
licy miąsteczka Moienille. na drodze z Amiens 
do Compiegne. Musiała się atoli po !0  godzin­
nej krwawej bitwie cofnąć, wskutek czego mia 
sto Amiens prze/. Prusaków obsadzone zostało 
Z nad Loiry żadnych n tna wiadomości; co 
chwila bitwy spodziwać się można.

Właśnie się dowiaduję, że dupli.a Lorda 
Granvilla dziś z rana do Petersburga odeszła. 
Pozostawając przy wypown dzianym w os 
tal niej depeszy proteście przeciw postępowa­
niu Moskwy wyraża Lord Granville nadzieję, 
zost'!'1'^ " 1 ta w drodze pokojowej załatwioną

fnął się napowrót do Kogenl !e Ro- 
tron.

21. listop Przednie straże (zapewne głównych 
sił ks. MokLmburgskiego) stanęły w 
odległości 4  do 5 mil od La iMans, 
między Connerre i La Ferte Ber 
n a d ,  w dolinie rzeki FHaisne.ua 
kolei żelaznej i trakcie wiodącym 
z Paryż i przez Chartres i Nogeut- 
le Rotrou.

n o Równocześnie inne Niemców od­
działy maszerują z La Ferte do St. 
C a 1 a i s, leżącego ua trakcie z Le 
Mats do Orle i nu, 7. Nogent le i)L- 
trou Przez. Autua i Mondoubh au 
ku C h a t e a u-R  e ; a u 11 i Tors. z No­
gent przez Authen ku Freteval, któ 
re leży przy kolei żelaznej inięd/y 
Chateaudun i Vendome, i ml.o 
niec z Nogeot przez Brou ku C h a ­
t e a u d u n .

„ „ Obie strony nic nie wspominają,
aby na jakimkolwiek z tych trak­
tów przyszło do potyczki. Na dro 
dze tylko do Mond.ubleau, mobile 
stoczyli nie wielką walkę pod St. 
A  g O i  o milę na północ od Mon- 
doubleau.

2.) listop. Francuska kolumna rusza z Cha 
teaudun ku Brou, uderza, łamie 
i pędzi >/2 mili Prusaków, zajmu­
jących silną pozycję pod wsią Y  e- 
v r e s t u ż  koło Brou, odległego o 
2 %  mile na północo zachód ud Cha­
teaudun położonej.
Z  Tours pod datą 28. listopada 
ogłaszają urzędownie, że ks Me- 
klemburgski kontynuował swój po 
chód na Vendome dla oskrzydlenia 
armii nadloarskiej i zajmując M a  
m e r s  (niedaleko od Alenęon) je­
dnym oddziałem posuwa się ku St. 
C o s m  e (pięćmil ta północo wschód 
od Le Mans, na trakcie z Verneuil 
przez Belleme do La Mans) a głó­
wne siły stoją w Saint C a l a i s  
(kiedyV). Pruskie oddziały poka- 
zały się w C h a t ę  a u - R e n  aul t ,
4 mil od Tours, przy kolei z Pa­
ryża do Tou^s (kiedy ?)

Oprócz tych wiadomości trzeba dodać, że 
korespondencja z Tours z d. 22. list. donosi 
do Independance B elge , którąśmy przed go 
dziną odebrali, o zajęciu przez Niemców na d.
22 Alentjon i o bitwie d. 21. pod Le Mans. 
Nigdzie o tem aż dotąd nie było wzmianki 
Jest to zupełnie błędnem; posłuż.yć raoże za
f l i M p / i t ł  i  o  Ir ł m d n A  i o e ł  L „ . t  i  ■ . . .

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ
W  i e d e ń  dnia 29. lis to p a d a  

^  R r y z i s  m in isterja ln a  ani na krok nie  
p o stą p iła . Hr. P o tock i, który po jed n o d n io w y m
pobycie w P e s z c i e  przedwczoraj do Wiednia
wrócił, miał się przed znajomymi wyrazić 
w żaden sposób nie zamyśla podjąć się 
trudnej i niewdzięcznej pracy> w austrjackie 
stosunki wprowadzenia ładu. —  Cesarz za kilka 
dni ua krótki czas do Wiednia nadjedzie, a 
wtedy jak się spodziewają, ostatecznie sprawa 
ta załatwioną zostanie.

Sprawa wschodnia w nową wstąpiła fazę. 
Jak bowiem wiadomości z Londynu potwier 
dzają, zrobiona przez Bismarka propozycja, 
przedłożenia tej sprawy pod roistrzygmeme 
konferencji, w Petersburgu i Londynie defim 
tywnie pj zyjętą została. Odpowiedź Ailstrji na 
zapytanie, czy i ona na tę propozycję się zga" 
dza jeszcze nie odeszła, ale jak się dowiaduję, 
takowa już jest przygotowaną, i następującej 
ma być treści: Hr. Beust oświadcza w niej, że 
w zasadzie n ie  on  j e s t  p r z e c i w n y m  z a ­
ł a t w i e n i u  t e j  s p r a w y  ua o g ó l n e j  k o n ­
f e r e n c j i  mocarstw, na traktacie paryzkim 
podpisanych, musi on aleli ze względu na to,

Z teatru wojny.
L X llf .
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każdym coraz większego in teresu /^  A by mieć 
mnie, więcej wierne o nich poj ie<
w chronologicznym porządku „ sobi)0 Wvpadki 
tyczące się w. ks. Meklemburgskiego a osobno 
te, które się odnoszą do armji u . księcia’ Fry 
deryka Karola. o

• Tym tylko sposobem, siedząc „a Stępn!e nft 
mapie puntta wskazane, można do pewne™ 
stopnia dojść prawdy lowiadamy do pewneso 
stopnia, albowiem każden zapewne się zgodzi 
że w żadnej wojnie nigdy niebyło tak trudno 
w sposób dokładny, zdać sobie sprawę z ru ’ 
chów armij stron obu jak w wojnie teraźniej­
szej. Francuzki? biuletyny nie wLle podają 
a la komiczny pan Podbielski albo j eszcZe 
mniej od Francuzów, albo milczy j ak ryba. Nie 
mówiąc już nic o ruchach, rzadko kiedy z te- 
legramów można się dowiedzieć, jakie Wojska 
i w jakiej ilości, brały w walce udział, do” ja 
kich korpusów one należały, a co najgorsza, ż 
często w jednym i tymże samym telegramie 
donoszą o kilku różnych bitwach lub potycz­
kach. stoczonych w rożnych czasach, uie wy­
mieniając dat onych. Aby choć w przybliżeniu 
dójść prawdy, i odgadnąć ruchy wojsk, trzeba 
zestawiać i porównywać z sobą telegramy stron 
obu, rozrzueoce po różnych dziennikach, a na­
stępnie dopełniać takowe wiadomościami z ko 
respondencyj pisanych przez osOby, bawiące w o 
bozaeh. Te ostatnie jednak, to jest korespon­
dencje, zwykle nie przynoszą wielkiej korzyści; 
przychodzą ono w dni kilka lub kilkanaśhie 
nawet, po fakcie dokonanym t. j. wtenczas gdy 
już nowe ruchy i bitwy na teatrze wojny zmie­
niły zupełnie sytuację dawniejszą.

a) Ruchy w. ks. Meklemburgskiego.
23. listop. Prawe skrajne skrzydło posuwało 

się po drodze z Dreux do Alencon 
i przeszedłszy Verneuil, zdaje się, 
że już na dniu 23. przednie straże 
skrzydła tego znajdowały się w o- 
kolicacb Montagnu i Mamers.

„ „ Nad ranem, oddział pruski obsadza
Belleme, na drodze z Nogent le R o­
trou do Alenęon, niespełna 3 mile na 
zachód od pierwszego 

24. „ Pod Conlie, przy kolei żelaznej
z Le Mans do Laval, o 3 mile na 
zachód od Le Mans, według źródeł 
francuzkich, miał się znajdować 
obóz jenerała de Keratry.

» „ Oddział niemiecki, który w nocy z
22. na 23. zajął był Belleme, co-
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dowód, jak trudno jest być dobrze poinformo­
wanym, nawet tym, co są prawie w samym 
miejscu wypadków. Dzienniki Lu France i le 
Froucais także wspominają o bitwie pod Le 
Mans, lecz daty nie podają.

b) Aemia ks. Fryderyka.
21. listop. Potyczka pod Mo n t  a r  g i s ,  nad 

kanałem Orleańskim , o 8 mil w 
prostej linji na zachód od Orleanu. 
W olni strzelcy wraz z gwardją na­
rodową stawią opór silny, lecz zmu­
szeni są ustąpić.

22. listop. Potyczka pod G i e D  nad Loarą, o 
8 mil na wschód od Orleanu. Nie­
miecki oddział odparty.

23. listop. Pod M e z i ó r e s  v. M a i z i e r e s  
dość znaczna walka z honorem dla 
Francuzów. W ioska Maizieres leży 
nie daleko od M ontargis, na dro­
dze przez Ladon do Pithiviers.

24. listop. Część francuskiego 20 (? ) korpusu 
zostaje wypartą z M a i z i e r e s  i L a­
don przez dwie brygady 10. kor­
pusu (Voigt. R hetz\

25. listop. Potyczki pod N  e u v i 11 e (na po­
łowie drogi z Pithiviers do Orlea­
nu), B e a n n e  la R o i  l un  de, i 
B o is -  C o ra :nu u. Dw ii te ostatnie 
miejscowoś.-i leżą o I '/ ,  mili na
zachód od Ladon. (Źródło pruskie.!

26. listop. Odparto kilka kompanij francu­
skich wolnych strzelców, nacierają­
cych na wojska 10 korpusu (źró 
dło niemieckie).

27. „ W czoraj zaszło kilka dość żywych
utarczek ua froncie armji nadloar­
skiej między Pithiviers a Montargis. 
Nieprzyjaciel został odparty na wszy­
stkich punktach ze znaerneini stra­
ta m i; wzięliśmy wiele jeńców i zdo­
byliśmy jedną armatę. (Telegram z 
Tours z dnia 28. listopada),

28. „  Korpus 10. j. V oigtR heetz zost.ijena-
padnięty w okolicach Be inne la Ro- 
lande przez znaczne siły francuzkie, 
lecz pomimo całodniowej walki zdo 
łał skoncentrować się pod Beaune , 
będąc wsparty przez 5 dywizyj (3  
korpus) i pierszą dywizję kawalerii 
rezerwowej. Francuzi stracili kilka­
set jeńców. Nesze straty około 1000 
ludzi. (Telegram z Versalu dnia te 
goż t. j. 28. listopada).

Oto są wszystkie wiadomości, tyczące się 
teatru wojny nad Loarą. Nie umieściliśmy w 
nich t jlk o  telegramu prywatnego z Tours, któ- 
ry głosi, że zaczepne działania francuzkie od 
strony La Mans powiodły się dobrze, że nie­
przyjaciel z okolic La Mans jakoteż i Alenęon 
odstąpił.

W  wczorajszejszej depeszy mylcie była 
odaną bytność króla W ilhelm a w bitwie pod 
Beaune le Rollaude. Dziś nadeszłe wiadomości 
prostują te doniesienia i pewiadają że tylko 
ks. Fryderyk był obecny. Należy też zwrócić 
uwagę, że o bitwie z d. 28 pod Beaune de 
Rollaude nic mamy dotąd żadnej wiadomości 
ze strony francu:,kiej. Ostatni telegram z Tours

zdaje raport tylTo o przedwstępny.-]) przed tą 
bitwą utarczkach, jakie zaszły na dniu 27.

Ten br.:k wiadomości ze strony francu­
skiej o bitwie —  która jak ze wszystkiego a 
szczególnie z tonu telegramu pruskiego, widać, 
wypadła zwycięsko dla jen de Palndinoes — 
da się wytłum acz;ć najlepiej tem że A m i e n s  
w pohocno wschodniej stronie Francji wpadło 
w ręce niemieckie Przez La Mans, Alenę m, 
Roueo i Amieus to bowiem, telegramy biegły 
do Belgji, zka_7 się uaprędzej io/.latywrały d4ej 
po świeeie. Po zajęciu Araiens trzeba się przy­
gotować za wcza u że w iadomości z źródła fran­
cuskiego o dzień lub 2 dni spóźniać się będą 

Oznaczając na mapie punkta wspomni me 
w wyżej przytoczonym wykazie, widzimy jasno 
że, niezaezepiając czr.ła, Niemcy z początku 
głównie działali na boki francuskie; jakby 
chcąc tym sposobem zmusić j. de Pal.idines do 
odwrotu za Loarę. W ypadło to z natury rze- 
rzy; sztab bowiem pruski po bitwie pod Coul- 
raiera w błąd w prowadzony ruchami przodo 
wych oddziałów francuskich, inuiemał w pier 
wszej chwili że armia nadloarska pociąguęla 
na północ, przez Chateaudun ua połączenie się 
z Keratrym, w skutek czego ks. Meklemburg- 
ski swe wojska skoncentrowawszy między 
Chartres a Dreux ruszył w kierunku ku La 
Mans chcąc p rzeszkodzić p łączeniu się fran 
cuskich dowódzców, zostawiając księciu Fry­
derykowi rolę zagrożenia Orlean owi i 1 i oji lo- 
arskiej.

Gdy się Niemcy spotrzegli w błędzie, b; to 
już za późno ; musiał więc ks. Meklembuigski 
jak to widoczuie z miejscowości przytoczonych 
potyczkach się pokazuje , zamiast myśleć o 
połączeniu się z ks. Frydrykiem . zwrócić się 
od Nogent-le-Rotru w strooę Vendome na lewe 
szkrzydło armji de Paladines’a, gdy tym czarnin 
ks. Fryderyk, którego wojska nadciągały od 
Montargis znalazł się na prawem takowej.

Takie rozdwojenie sił niemieckich wotac 
silnego uieprzyjactela, nie było bez niebez- 
bieczeństwa Zro .umiał to debrze ks. Fryderyk, 
i zaniechawszy demonstracji na Gien nad Loarą, 
ściągać zaczął swe siły jak się zdaje w okolice 
Pithiviers. Francuzkie źródła przynajmniej dono 
szą o przerzuceniu Sił jego z lewego i centrum 
ku prawemu skrzydłu. Nam się zdaje, że potyczki 
od 23 po 28 w okolicach Ladon i Bois - Com- 
mun i bitwa 28. pod Beanne le Rolande wy­
padły w skutek chęci Francurów przeszkodze­
nia połączeniu się prawego skrzydła ks. Fry 
deryka z resztą jego arm ii, oraz z zamiaru 
przerwania komunikacji z Weiderem.

Jakie zajinyją obecnie stanowiska obie stro­
ny, jakie są ich siły, czy się i-rmja bretańska 
połączyła z armią nudloarską zostawiwszy od 
La Mans i Alenęon, tylko lekkie oddziały 
dla zakrycia swych ruchów? —  uio wiadomo.

Sądzić jednak wypada że jak jedna tak 
i druga strona porastały się o większe skon­
centrowanie sił swoich. Walna bitwa jeśli do 
niej przyjdzie nie zajdzie już w okolicach pod 
Beniie lecz więcej na zachód, między Pithiviers 
a Toaury lab pod samym Toaury.

Pozycja Nicinców- nie bardzo jest wygoduą; 
m?ją oni na raz dwa zadania do spełnienia 1. 
zasłonić armję oblężniczą Moltkiego od wszelkich 
zachcianek deblokowania i jednocześnie 2. utrzy­
mać związek z Werderem. Nie jest to lak ła ­
two gdy się pomyśli, że siły książąt niemiecki h 
są podobno o wiele mniej-ze od sił ich ) rze- 
ciwnika

Przerwanie komunikacji książąt z Wer- 
derein zapewne leży w zamiarze j. de Paladina, 
i dla tego będzie on naciskać najbardziej i a 
lewe skrzydło ks. Fruderyka. Jest to dobre 
ale czy dostateczne.

JenAKośc-iuszko chcąc zmusić króla Fryde 
ryka W ilhelma I I I , ojca teraźniejszego W il­
helma I. do opuszczenia brz.egów W isły i za 
niechanii oblężenia Warszawy, nie kazał był 
jen. Dąbrowskiemu uderzać od strony Pilicy 
lub Modlina, lecz kazał rzucić się mu na tyły 
nad Wast, w Poznańskie. Skutek był w i a 
domy.

przyjaciela najzaciętszy, lecz złam ali go nasza 
artylerja. i na Boves wyparto Francuzów aż 
w oszańcowone pozycje pod Am iers. Lewe ich 
skrzydło crfnęło się aż poza Amicr.s, gdy pr.-.- 
we trzymało się uparcie w swoich silny.-h po­
zycjach. Od 25 — 27 dokonano marsz z.acze- 
pry drogami z B rctcoil i M on t-D id ier  wśróu 
największych trudności. Z obu stron sr, stratY 
krwawe. My straciliśmy około lpOO ludzi. 
Francuzi są bardzo dobrze dowedzeri i biją 
się nadzwyczaj walecznie.11

W  Rheims Prusacy aresztowali doktorów 
Thomas, Brebant i H en iot. i internowali tych­
że prowizorycznie w Magdeburgu za „m tc lii-  
nacje przeciwko okupacji memieckiej.11

W L joo ie  rada dcpaitanientu Riione na­
łożyła podatek 40 centimów na głowę; za ze­
braną przez to sum: ni a się utworzyć sześć 
polnych bat ryj.

O okrucieństwie Prus ków podaje Noit- 
cellisl de Rouen następujący szczegół: Alerów 
z Nenville i This. wraz z ich adjunktami i z 
plebanem z Neuvilie pokimbhwzno, położono 
na słomie i po kolei dano im po 50 kijów. 
Fotem Doprzswiazw.-mn um ~-

Ostatnie wiadomości.
Z Tours telegrafują p. d. 29. listopada: 

„W iele  twierdzeń praskiej depeszy z Wersalur ---------.1 - -  r '
z dnia 27. listop. jest mylnych. Francuz,i me 
ustąpili z Ladon i Mezmres w lesie Orleańskim. 
Francuskie linie były w tyra dniu o 46 ki lo­
metrów oddalone od tych punktów, które Fran 
cuzi zdobyli w doili 26 listop Również nie jest 
prawdą jakoby dostał się do niewoli który z. 
fraucuskich jenerałów. Doniesienie Constitutio- 
nella o znac niejszej walce, szczęśliwej dla 
oręża francuskiego koło Patay nie jest praw- 
dziwem: pobito tain tylko zbłąkany oddział nie­
znaczny Niemców. Gazełta de France donosi, 
że jenerał Cróuzat wysunął s i ę  naprzud w Gro 
nę Pithivier i stoczył trzygodzinną walkę z 
Niemcami. Keratry przybył dziś Jo Tours i 
wręczył Gambecie podanie o dymisję. W jego 
miejsce objął komendę jenerał Bourbaki,

Jener.:ł Tam; doniósł w dniu 28. list 
da z głównej kwatery swego korpusu w Bou- 
neval do .Monaclioim : .Stracone w dniach 25 
i 20. listopada pozycje nosze pod Maizieres 
odzyskaliśmy wprawdzie ze znaczuemi stratami 
na pow rót, lecz natomiast straciliśmy kilka 
punktów na prawem skrzydle, które Francuzi 
obsadzają znaczuemi silami. Francuzi coraz 
więcej biorą się do zaczepnego działania.

O bitwach pod Amiens telegrafują z M o­
nachium do Politik: „Z  głównej kwatery w 
Wersalu donoszą: W ysłane ku Amiens 3 dy­
wizje uderzyły przeważcemi siłami w dniu 27. 
listopada na pozycje nieprzyjacielskie Cotteu- 
chy, Saturs, HaiUes i Marehelea i parły je t>;>, 
Boves i Bretor,eux. Pod Fouen był opór nie-

i  -  -  m y j  ■A  .

poprzywiązywano ich za nogi koniom 
do eg nów. i tak włóczono po błocić. W  koń­
cu kazał pruski komendant złożyć sebie : a 
nich wykupu po 1000 talarów od głow y P o­
nieważ mer Neuvilski uie miał tyle gotówki, 
więc spalono mu dóm.;;

Z Dole donosi znów n iej.k i pan Feille.1, 
wojskowy lekarz franeuzki do pewnego dz;cn- 
nika, wychodzącego w Jura, iż schwyta­
li tam niedawno Prusacy kapitana od frank- 
tirerów1, nazwiskiem Larbaletrier. Otóż powie­
sili go żywcem za nogi, rozcięli brzuch, a p o ­
tem roztrzaskiwali mu kulami kara inowemi 
pomału kości w nogach i rękach, doi ąd w 
konwulsyj-ycli drganiach nie skonał.

Do Starej Pressy telegrafują z Berlina : 
Zapowiedziano na nu o przyjazd J u l i u s z - .  
F a v r e  d> Wersalu. Ze strony pruskiej zga­
dzają się na kapitulacją P m jż a . pod warun­
kami kapitulacji Yerdun i ze zwrotem wszystkiego 
materjała wojennego. P; łożenie armii Loary jest 
jest dla Francuzów k rzystne. W  bitwie 2 8 go 
książę Fryderyk Karol doznał niewątpliwej po­
rażki i odparty został '.

Nowa. praska pożyczka wojenna wypuszczo­
na została w obiegu po cenie nadzwyczaj k o ­
rzystnej, mianowicie po 95 za 10U. Francuska 
pożyczka ostatnia zaciągnięta zosta-a jak wia­
domo w cenie po 8 2 % , Turcja c-fi--truje się 
przyjąć poiobaoś aż 00 za 100.

Nieźle charakteryzuje butę moskiewskiej 
publicystyki następujący ustęp, wyjęty z je ­
dnego z najnw szych  mumrow Birżewych 
Wiedomosticj: „M oskwa — mówi organ W . ks. 
Konstantego, może tylko bardzo mało uczynić, 
aby uniknąć wojny. Mogła ona w tej mierze 
tylko to uczynić, co już istotnie uczyniła : ob­
jawić swoje pokojowe usposobienia.(!) Inne mo­
carstwa mogą uczynić, co im się podoba, lecz 
od nich to jedynie zależy, czy ma być pokój 
czy wojna.11 Oczywiście, że jako jed jny środek 
utrzymani, pokoju podaje moskiewski dziennik 
ukorzeu e się Europy w obec żądiń  Moskwy. 
Przypuszcza on, że to jest bardzo możliwe, bo 

Turcja nie może sobie życzyć wojny dla swojej 
słabości, Anglia do niczego nie przydatna jak  
tylko do robienia liałasu, a i Anstrja pomimo 
wojowniczych krzyków j e j  dziennikarstwa, do 
czemo innego niema sił.

°  Moskwa stawia kawalerię na stopnie w o ­
jennej Teraz właśnie przeprowadza się skom­
pletowanie szwadronów do pełnej li zby 1 5

Z Warszawy donoszą także do Monting 
Post iż na wszystkich ulicach panuje tam 
niesłychany ruch wojskowy. Ciągłe transporta 
ludzi, amunicji i przyborów wojskowych przy 
chodzą tam i odchodzą nieustannie, jakby 
w czasie kampanii. Oficerowie o n.ezeru nie 
mówią jak  tylko o wojnie z Austrjąrozbierając 
rozmaite ph/uY opanowania linii Karpat.

Korespondencja z dnia 15. listopada prze­
słana z Ruszczuka d o Oest. G. Co/., podaje w i .- 
doniość, o postanowieniu Turcji koncentrowa­
nia wojsk, które nawet ma już dokonywać się 
pod C/ernowodą i Szumią. Turcy im ją  mieć 
zamiar zebrauia w tym ostatnim punkcie ca łe ­
go 1 --go korpusu, stojącego obecnie załogą w 
Konstantynopolu; artylerja pomienlonego k or­
pusu ma już być w drodze do miejsca prze­
znaczenia.' Oraer Fevzi pasza zastąpiony został- 
\v dowództwie tych wojak prz.ez Otlit-p-szę; O- 
oró'7. tego ma Turcja mieć na myśli ufortyfi­
kowanie' szczególnie twierdz Szuiui;, Siiistrji i 
Czerń wodv. gdzie wysiano już w tym celu o- 
fieerów sztabu głównego.

W iedeński korespod; nt Czasu denosi że 
gabinet austriacki wysłał do AA ersalu u tę, 
w której w st-uowezym tonie żąda wyjaśnień 
od rządu pruskiego, jaką zajmie postawę 
w sprawie czarnomorskiej. Do Starej Pressy 
telegrafują znów z Beri ino. iż tamtejszy yosel 
au-frjuchi, jenerał Schweinitz, uskuteczni i już 
(o zlccc-nie.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
dnia 30. listop. (urz^d.) 

Z Rouen donoszą: W ęzom ! u(i&r/.vil
roi a -Francuzi na oszańcowanego w Kti 

g n y  nieprzyjaciela, i p o  zacięt-i wal-jo 
wzięli tę m iejscowość szturmem. Ni e ­
przyjaciel uciekał we wszystłci-t s tro n y  
stracił b  oficerów (iO lu d z i w zabitych 
100 jeńców i armatę, wiele, koni. > 
jaszczyki. Francuzkie straty : 5 zabi­
tych i 15 rannych.

C cna /caaeyo ngzcr/tf. j .



Ces, król, uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

ROZKŁAD JAZDY
& ¥ .  I  S B

pociągów isofc#w' }h i mfięszanych
ważny od 1. grudnia 1 8 7 0  aż nadal.

Na linii Złoczów - Podwołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia tejż
linii dla obrotu osobowego. Ł

Cyfry obwódką czarną obwiedzione oznaczają godziny nocne od 6 . wiecz >rcm aż^do 5 . godziny 5 9  minut rano.

Z K rakow a łącznie z W iednia i W rocław ia  do lawowa, 
Tarnopola, Podwolocaiysk, a przez K rasne  

MojBrodów.

S t a c j e

P ociąg  osob. 
Nr. 1

P ociąg mięs. 
N r .  3

godzin  | minut |gndzin | minut

a) G łów na lin ia

K RAKÓW

Bierzanów 
P od łęże .
Kłaj .

BOCHNIA

Słotwina
Bogum iłowice

TARNÓW

Czarna .

DĘBICA

Ropczyce
Sędziszów
Trzciana 

R ZE SZÓ W  

Łańcut . 
Przeworsk 

Jarosław
Radymno
Żurawica

PRZEM YŚL

M edyka. 
Mościska
Sądowa W iszni 
Gródek . 
Kamienobród 
Mszana .

f przyjazd 
( odjazd

("przyjazd 
(  odjazd

jprzyjazd
odjazd

{przyjazd 
odjazd

fprzyjazd 
\ odjazd

L W Ó W  *)
i przyjazd

L W Ó W  pod zamkiem

[ odjazd

{przyjazd 
odjazd

B arszczowice .
Zadwórze . . .  ,,
K RASN E (zmiana wagonów fprzyjazd

do B rodów  
Kniażę .

(  odjazd

ZŁO CZÓ W  •

Płuchów 
Zborów .
Jezierna
Hłnboczek W ielki 

TARNOPOL .

Borki W ie lk ie ,

Bogdanówka Kam ionki 
PO D W O ŁO C ZY SK A

fp rzy jazd
(  odjaz d

/ /

{przyjazd 
odjazd

przyjazd

KRASNE
Ożydów
Zabłotce
BRO D Y przyjazd

Wieczór Przed połud.
9 43 10 30

10 28 11 30
10 41 11 48
10 55 12 9
11 9 12 28
11 22 12 46
11 26 I 12 52
11 48 | 1 21
12 15 1 1 53
12 26 | 2 6
12 31 | 2 12

1 4 | 3 51
1 19 3 10
1 24 3 35
1 43 3 58
1 57 4 15
2 16 4 37
2 35 5 —
2 41 5 6
3

7 1
5 34

3 36 I 6 8
3 59 1 6 36
4 4 1 0 40
4 24 j 7 3
4 45 1 7 28
4 54 1 7 ■ 39
5 — 1 7 54
5 19 1 8 16
5 44 g 8 43

6 15 9 22
6 48 10 1
6 56 10 12
7 13 10 32
7 37 11 -—

Poc. mięs.
8 52 11 50
9 3 12 1
9 11 12 12
9 42 12 45

10 7 1 12
10 29 1 35
10 42 1 50
11 17 2 25
11 38 2 46
U 43 2 51
12 31 3 39
12 46 3 54

1 28 4 36
2 4 5 10
2 2n 5 31
2 50 5 41

3 24 6 14
4 14 7 4
4 37 7 27
4 57 7 47

Popołudniu Rano

B rodów .
Re no W uocy

10 29 i 1 35 |
10 57 | 2 I — 1
11 32 | 2 j 34 I
11 58 3 i — 1
12 21 1 3 1 23 |

Po południu Rano

Z K ra k o w a  pociąg lokalny do Lw ow a

K R A K Ó W  
Bierzanów 
Podłęże . 
Kłaj

BOCHNIA .

Słotwina 
Bogumiłowice .

T A R N Ó W|
Czarna .

*) Pociągi Nr. 1, [ 3 }ą6Zą s ię we Lwowie z pociągami c. k. uprzyw. 
kolei Lwowsko-Cterniowiecko-Jasskiej.'

D Ę B IC A

R opczyce
Sędziszów
Trzciana

R ZE S ZÓ W

Łańcut . 
Przeworsk

JA R O S Ł A W

Radym no
Żuraw ica

P R ZE M Y ŚL

M edyka . 
M ościska
Sądowa W isznia 
Gródek . 
K am ienobród . 
Mszana . 
L W Ó W .

odjazd

fprzyjazd 
I odjazd

7 7

odjazd

fprzyjazd 
(  odjazd

odjazd

fprzyjazd 
( od jazd

7?
o

{przyjazd 
odjazd

>7
77

77

77

zrzyjazd

Lw ow a

P ociąg  mięs,
Nr . 5

godzin minut
Rano

7 —
7 18
7 37
7 54
8 14
8 22
8 52
9 28
9 42
9 52

10 37
10 58
11 25
11 50
12 9
12 34

1 —
1 19
1 57
2 39
3 8
3 14
3 39
4 5

4 17
4 32
4 57
5 30

r r 14 | |
1 7 —  B i i
t 7 11 jjj
1 V 32 1
i  8 —  6!

Wieczór 1 i

Z e Lw ow a pociąg lokalny do K ra k o w a

S t a c j e

P ociąg  mies. 
Nr. Ci

godzin | minut

L W Ó W  .
Mszana • 
K am ienobród 
G ródek .
Sądowa W isznia 
Mościska 
Medyka .

PR ZE M Y SŁ
Żurawica
Radym no

JA R O SŁ A W

Przeworsk 
Łańcut .

R ZE S ZÓ W
Trzeiana
Sędziszów
R opezyce

D Ę B IC A

Czarna .

T A R N Ó W

Słotwina

Bierżanów
K R A K Ó W

odjazd

fprzyjazd 
[ odjazd

77
jp rzy jazd

odjazd

{przyjazd 
odjazd

7

{przyjazd 
odjodjazd

{przyjazd 
odjazd

fprzyjazd 
\ odjazd

przyjazd

Rano
6 42
7 13
7 34
8 1
8 46
9 33

10 7
10 33
10 53
11 10
11 41
12 11
12 26

1 3
1 50
2 24
2 44
3 15
3 41
3 59
4 25
4 34
5 1
5 48
5 58

1 9 15

1 7 2
7 27
7 35
7 56
8 17
8 39
8 58
Wieczór

Z  K ra k o w a  do W ieliczk i

P ociąg  mięs. P ociąg  mięs.

Ś t ł i f j e Nr. 27 N r. 2 9
1 i W II I i

godzin |minut |godzin|mnut

K R A K Ó W  . 
B ierzanów . 
W IE L IC Z K A

odjazd

przyjazd

Przed połud.

22
38

Przed potud.

W i e c z ó r

22
38

W ieczór

Z  W ie lic zk i do K ra k ow a

S i ł a c z e
P ociąg  mięs. 

Nr. 2S
P ociąg mięs. 

Nr. 3 0

godzin] minut jgodzin | minu t

W IE L IC Z K A  
B ierzanów . 
K R A K Ó W  .

odjazd
V

przyjazd

Rano

27
41

Przed pollid.

Po poludn u
5 1 -  
5 14
5 33

W ie c  ór

Z P odw oloczysk i B rodów  do Lw ow a i K ra k oi
w połączeniu do W iednia i W rocław ia

a) G łów na lin ia .
PO D W O ŁO C ZY SK A  
B ogdanów ka-K am ionki 
M aksym ówka .
Borki W ielkie

TAR N O PO L . 

H luboczek W ielk i
Jeziorna 
Zborów . 
Płuchów

Z Ł O C Z Ó W  .

Kniażę .

KR A SN E  

Zadw órze 
B arszczow ice .

L W Ó W  pod Zam kiem

L W Ó W  *)

Mszana . 
Kamienobród 
Gródek .
Sądowa W isznia 
Mościska
Medyka.
PRZEMYŚL
Żurawica
Radymno

JA R O SŁ A W
Przew orsk 
Łańcut .
RZESZÓW
Trzeiana
Sędziszów
Ropczyce

D Ę B IC A

Czarna .

TA R N Ó W
B ogum iłow ice
Słotw ina

BO C H N IA

Kłaj . 
P od łęże . 
B ierzanów

odjazd
71

n
u

fprzyjazd 
[ odjazd

7 7

7 7

})
7 )

f przyjazd 
1 odjazd

fprzyjazd 
( odjazd

f  przyjazd 
( odjazd 
(przy jazd

/  odjazd
77
97
77
7 7

7 7

fprzyjazd 
(  od jazd

{przyjazd 
odjazd

(  odjazd
77

>7

77

{przyjazd 
odjazd

fprzyjazd 
[ odjazd

{przyjazd 
odjazd

77

7 7

K R A K Ó W
fprzyjazd 
1 odjazd

Pociąg mięs. P ociąg  mi
Nr 2 Nr . 4

godzin minut I g od z in jm in

Przed połud. W ieczór

11 - - 6 4(
11 24 7 t

12 O
D 7 4;

12 38 8 11
1 17 8 51
1 42 9 (
2 2 9 21
2 47 10 (

3 28 10 41
3 46 11 r

(

4 15 11 3(
4 20 11 41
4 38 11 59
5 6 12 21
5 21 12 41
5 47 1 13

E 6 15 1 41
| 6 53 2 19
9 ‘ 5 2 31
S ? 24 2 50

P ociąg os
8 7 3 30
8 29 3 58
8 43 4 17
8 54 4 31
9 24 5 4
9 54 5 42

10 18
10 35 6 ‘>9
: ■ 4 8 6 39
11 — 6 53
U 20 7 18
11 40 7 42

i 11 44 7 47
1 12 6 8 14

1 2
36 8 50

I 1 — 9 19
1 13 9 28
1 36 9 55
1 55 10 17
2 8 10 32
2 25 10 52
2 33 11 2 2
2 52 11 45
3 24 12 23
3 35 12 31
3 47 12 46
4 22 1 25
4 40 1 47
4 48 1 54
5 4 2 14
5 20 2 34
5 36 2 54
5 41 3 11

6  1 41 4 1 1

Rano Po poludnk

b) kolej boczna z B rodów .
Po południu Wieczór

BRO D Y odjazd 3 23 10 50
Zablotco 3 49 11 16
O żydów . 4 18 11 44
K R A SN E  (zmiana w agonów  

z przyłączeniem do po­
ciągu głównej kolei przyjazd 4 46 12 12

Po 1-0ludniu W nocy
Pociągi Nr. 2, i 3. łączą sie we Lwowie z pociągami ces. król. uprz 
koloi LwowskoCterniowiecko-Jasskiej.

Z B r o d ó w  przez Krasne do B o d w o lo c z y s k .

S t a c j e

B R O D Y  
Zabłotce 
Ożydów

K RASN E (zm iana wagon.) 

Kniażę .

ZŁO C ZÓ W  .
Płuchów
Zborów
Jezierna
H łuboczek w ielki 

TAR N O PO L .

B orki w ielkie

Bogdanówka Kam ionki 
PO D W O ŁO C ZYSK A

odjazd

f  przyj, 
(od jazd

f  przyj. 
‘ (odjazd

7 7

7 7

7 7

[  przyj, 
■(odjazd

77
7 7

77
przyj.

Wiedeń w listopadzie 1870.

P ociąg  mięszany
Nr. 4 b  i 3 a

P ociąg  mięszany
Nr. 27  b  i 1 a

t  godz. | min. t godz. | min.
Wieczór Rano

10 50 | 8 50
11 16 1 9 16
11 44 V 9 44
12 12 | 10 12

1 59 10 42
2 25 11 17
2 46 11 38
2 51 11 43
3 39 12 31
3 54 12 46
4 36 1 28
5 10 Ł 2 4
5 31 2 25
5 41 | 2 50

14 3 24
7 4 4 14
7 27 4 37
7 47 4 57

Rano Po południu

Z f o d w o ł t t C ż y s k  przez Krasne d o  Brodu W .

$  t  a  c  J  e

P ociąg mięszany
Nr. 4 a i 3 b
godz. min.

P ociąg  mięszany
Nr. 2 a i 25 b
godz. min.

P O D W O Ł O C ZY S K A  
B ogdanów ka-K am ignki 
Maksymówka .
Borki w ielkie

TAR N O PO L . 

H łuboozek m ieki
Jezierna
Zborów
Płuchów

ZŁOCZÓW .
K niażę .

K R A SN E  (zmiana wagonów )

f przyj.
[odjazd

O żydów
Zabłotce
BRODY

odjazd

7 1

7 7

C przyj, 
[odjazd

77

f przyj, 
[odjazd

7 7

przyj-
nocy wieczór

Jeneralna Dyrekcja.
Wydawcat właśoioiel i odpowiedzialny redaktor-. Jan Dobraa&ski 7. ni IrraiA w a t nr Jrv


